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W 1947 roku rodzina mojego 
dziadka złożyła podanie do 
Urzędu Inwalidzkiego o 
przyznanie pośmiertnej renty 
po swoim ojcu Władysławie. 
Komisja Rewizyjno-Lekarska 
uznała 
Władysława Rudnera za 
zaginionego, a nie zmarłego 
(nie mając dowodów 
śmierci). W uzasadnieniu 
napisano, że: ''W czasie wojny 
w 1939 dostał się do niewoli 
rosyjskiej do Kozielska skąd 
pisał 12.02.40 i odtąd ślad po 
nim zaginą'' .



Komisja stwierdziła także, że jeżeli 
zaginiony Władysław Rudner
nie odnajdzie się w ciągu trzech 
lat to zostanie uznany za 
zmarłego. 25 maja 1949 roku Sąd 
Grodzki w Poznaniu na 
podstawie zeznań świadków uznał 
Władysława Rudnera za zmarłego, 
jednak za datę zgonu ustalił dzień 
9 maja 1946 godz. 24:00.















,,Guziki, zostaną po nas 
guziki''
film ,,Katyń'', Andrzej Wajda



Przytul tych, co bronili
polskiej tożsamości,
dumy narodowej,
prawdziwej wolności.
Poprowadź ich , Matko
w ostatniej podróży.
Spraw, aby już nigdy 
więcej
Katyń się nie powtórzył.

(Fragment modlitwy do 
Matki Bożej Katyńskiej)

Chwała Bohaterom!
Cześć Ich pamięci!




